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D. 27. Maia. 

NIEDZIELA. 
R O K. 1 8 2  7.

W S P O M N I E N I A .

T ryu m f w W a r­
szawie , p o  ukoń_
czonej wojnie 1061.

' N O  W  O S  C I W A R S 7 , J f V S t i  IE .
N. PAN raczy ł upoważnić JP. G ljksberga , 

Księgarza i Typografą Kr: Wars/.: Uniwers: do 
umieszczenia imienia Jego Cesarsko-Królewskiej 
Mości na czele dzieła pod ty tułem: a Opis ża­
łobnego obchodu w Warszawie na pamiątkę 
wiekopomnej pamięci N. ALEXANDRA l.»
Raczył przy tem W. PAN oświadczyć,iż chcemieć 
wzięte dla siebie 50 cxemplarzy tego dzieła.

Rada Administracyjna K rólestwa, postano­
wieniem d. 20  Lutego r ,  b. mianowała Sę­
dziami Pokoiu Powiatu i Miasta Warszawy 
Wydz: IV, JPP. Ludwika L u to sta ń sk icg o  Rad­
cę Woiewód: /, Powiatu Warszawskiego i Jana 
Dernbę b. Radcę z C yrkułu  S.

Rada Administracyjna mianowała; JP. Jana 
Boi-yckiego  , Pisarza Sądu Policji Poprą: Obw: 
S iedleckiego, Podsędkiem Sądu Poltoiu Powią: 
Bialskiego.—  Dominika W ierzb ickiego  , Pod- 
pisarza Sądu Pokoiu Powia: M arjampolskiego, 
Podsędkiem Sądu Pok: Pctwia: Dąbrowskiego.

Nb ostatnich Targach Warszawskich płacono 
za Korzec Z y ta  zł: od 10 i p ó ł  do 12.— Psze­
nicy  o d lO  do 19 .— Jęczm ien ia  od lOi pół do 12 
i pół.—  O wsa  od 8 do 9 i grosz nie:— S ia ­
na  lurę iednokonną od 12 do 21; parokonną 
od 2d do 28. —  S ło m y  furę zwyczajną od 
5 i pó ł  do 7.

Wyszło z druku pismo O braz życia  i p ra c  
uczonych ś .p .  X .  A n to :  D ąbrow skiego, P iia -  
r a , M a te m a ty k a , czytane na. publicz: port-: 
Uniwer: Warsza: przez Kaietana G arb iń sku -

go , P ro fe so ra  lego?, Uniwer: Niegdyś uczeń,
a zawsze tkliwy przyiaciel,  w ydał ten piękny 
obraz z wdziękiem i prawdą. Są w nim na- 
d«r interessuiące szczegóły. Umieszczamy na.  
stępujący; rZ apa tru iąc  się na  powołanie Nau­
czycielskie ś. p. X. Anto: D ąbrow ski, z pilno­
ścią 1 rządkiem upodobaniem rozmyślaiącdzie- 
ła sławniejszych francuzkich i niemieckich 
filozofów, tak wielkiej pod względem p e d a g o -  
gtczn j m  nabył biegłości i wprawy, ze mimo 
tylu wrodzonych sobie nieiako przeszkód, tak 
w szkołach Piiarskich iako i w Liceum Warsz; 
gdzie od 1809 r .  aż do założenia Uniwersytetu 
b y ł  Professorem, bez najmniejszego ze swej 
strony natężenia, podług upodobania , w ładał 
najdzikszą i najuporniejszą nawet młodzieżą. 
Umiał on zręcznie, w każdym razie, uprze- 
dzać moment niesmaku, który pospolicie po 
zmordowaniu uwagi następnie, a iego dowcip 
a szczególniej też nadzwyczajna painięó, tysią­
cznych mu dostarczały  myśli i różnego rodza- 
i u  powieści, któremi oszczędnie iakby od n ie­
chcenia rzucając w różnych chwilach, nietylko 
pożytecznie ale i przyiemnie nauczał. Naj­
bardziej ograniczony, zupełnie  nawet powąt­
piewający o możności poięcia f zeczy, nieśiniał 
w tenczas gdy D ąbrow ski mówił czmu innem 
iak wykładem iego zaprzątać głowy , bo pa­
mię ta ł to dobrze, ze ieźli przy swoiej usilnej 
uwadze zrozumieć czego niezdoła , nauczyciel,  
zamiast groźnego ła iania, powie mu: Że tak się 
zwyczajuie dzieia, że naukę zrozumie tak d«-
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b r z e  iak d rug i ,  I że t em ,  iż to nie  te r az  ale 
t r och ę  później  na st ąp i ,  wcale s ię zrażać  n iepo-  
winien.  A  n iechby  k tó r e m u ,  p r z y p a d k i e m ,  
z t ych  co to iuż od dziec ińs twa nie  wiele z s ie­
b i e  ob iecui ą w p r z ys z ł o śc i ,  zda r zy ło  się na 
m o m e n t  zapomnieć  i p r z e r w a ć ,  n i ec ną  iako.wą 
spr awką ,  g ł ę bo ką  cichość wspó ł t owarzyszów , 
albo,  co gorsza ,  na powszechne z tąd  powst a ł e  
obu r zen i e ,  n i edość  się c z u ł y m  okazać ,  zape­
wne po o t r zymane j  nauce ,  na łog i  swoie na d r u ­
gi raz lepiej  nau cz y ł  się powściągać.  W t e n -  
czasto bowiem Dab'rowski> w iednej  chwil i ,  
z ebrać  um ia ł  ca łą  p r z y tom ność  i p r zenik l iwość  
swoię.  J edneu i  r u s zen i em g łow y  lub  ręki  ,  
albo też  i n n ym  na pozo r  nic n i eznaczącym 
znak i em,  daiąc poznać  n i eukont en lowanie  swo­
ie  do tego s topnia  uwagę wszystk i ch  na tężyć  
u m i a ł ,  i i  k ażdy,  z obawy st racenia  choćby naj­
mnie j s zego  s ł ówka  z maiącej  nas t ąpić  s cen y ,  
oddech  w sobie  z a t r zymywać  s i ę  zdawa ł .  lJo 
t akowem dop ie ro  p r zy go to wa n i u ,  D ą b r o w s k i ,  
o po łowę  ieszcze c ichszym iak zwykle g ło s e m ,  
oboi ę ln i e  n i by ,  a ze  szcusególniejszem u roz ma ­
i cen i em w opowiadaniu ,  z samego z d a r ze n i a ,  
l ub  innego  maluiącego- dob i t n i e  s k ł o nn oś ć  w i­
nowa jcy,  k tó rego  Zwykle n i ewy in i en ia ł ,  u ł o ­
ży ł  n ap ręd ce  h i s t o r y j kę ,  i z niej  w tak dow­
c ipnych  wyrazach  i ł a two l gnących  w pami ęc i ,  
u c zy n i ł  z as tosowan ie ,  iż c z y n ,  p r zez  k tó ry  
p r z e r w a ną  lekcja zos t ała ,  n ie  tylko na miejs cu  
zysk a ł  p o g a rd ę ,  ale,  co ok ropn ie j sze rn  n i e r az  
dla i ego sp rawcy b y ł o ,  d a ł  powód  do i ak i e-  
go nowego p r zys łow ia  lub p r zypowias tk i ,  k tó­
r e  uczn iowie  wszyscy ,  z upodobani em uie tylko  
pomię dzy  sobą Opowiadal i ,  ale mpźe  k iedyś i 
w n uk om  swo im dla nauki  powtar zać  będą . a  

O rsy n i  F ranc iszek  właśc i c i e l  f t a s m o r a m y  
p rzy  ul icy Nowy  Świat  N r  1315 ma zaszczyt  
don ie ść  Szarto: Pu b l i : ,  iż w k r ó t c e  s tol icę  tu-  
>ejszą ©puścić z amyś la .  Zmnie j sza  ceny wnij-

scia od osoby na g roszy  15.  Wyst awi  2 nowe 
w idoki ,  to iest: miasto L o n d y n  i wewną t r z  
Kościół w Betleern.

W y s z e d ł  z Li tograf j i  K  ale  i 4 M a z u r y  na 
for tepjano przez  Lu:  Ł ączkow sk iego;  dostać ich 
można w sk ł adz i e  L lu kow sk iego  i B rzez in y .

D.  13 b.  ni. ok ropna  b u r z a ,  o której  szko­
dl iwych sku tkach  w okolicach S ie r a d z a  donie­
ś l iśmy w ze sz ły m  t y g o d n i u ,  r ównież  znaczne 
szkody z r ząd z i ł a  w okol icach mias t  f  F a r ty  i D-  
nieiewa  w Woic:  B alisk iem .

S o n e ty  M ick iew icza  p rzed ruk owa no  we L w o ­
wie  ; do iednej  z nich (N iem en)  u ł o ż y ł  muz y .  
kę  K om pozy to r  i Wi r tuoz  l i a r ó l  L ip iń sk i .

Znaczeni e  z adanego  Anag ramma  , iest nastę-  
pu iące  ((Stanislaus L u b o m j n u s  ,  magnus  r egn i  
Poloni ae  Marcschalcus. i )

Onegdaj  by ło  ciepł a stopni  21 .—  Wczoraj  23.
N O W O Ś C I  Z A (i 11 A N I C  Z  N E. y 

Dnia  S b. m.  p r z y b y ł  do Z u r y c h  P e ł n o m o ­
cnik Państwa Uossyjskiego przy  związku s ta­
nów S zw a jc a rsk ic h  ,  Radca  s tanu S ew eryn .—  
Król  N id e r la n d z k i  p rz ez n ac zy ł  na naprawę 
Kośc io łów ewangel icko re formowanych  p ro w in ­
cji L im b u rsk ie j , s um mę  18 ii50 z!:  n ide r :  —  
Jedna  z gazet  f rancuz:  donosi że r z ąd  H i s z ­
p a ń s k i  kaza ł  r ob i ć  w fabrykach f r ancuzk ich  
2 0 0 ,0 0 0  b r o n i ;  za z ap ła t ę  i ej r ę czyć  mi a ł  r z ąd  
francuz:  f ab rykan tom.  Gazeta g w ia z d a  u tr zy-  
j nui e k e t a  wiadomość ies t  zm yś lon a .—  D.  11 
b. m.  p r z y b y ł  P. E j  n ar  d  do Pa ryża .  —  S ł a ­
wny wi r t uoz P.  H e n r y k  l l e r c  , m ianowany zo .  
s t a ł  p i e r wszym for tepjanis t ą  Króla  f rancuz:  —  
Donoszą  z B arce lon y  , że  szczątki  t amecznych  
bun towników zbl i ży ły  s ię n iedawno w nocy  «lo 
tw ie rdzy  G i r o n y , gdzie  kilka razy dano do 
n ich  ognia i są r ozp roszone .— Kilkunas tu  m ł o ­
dych ludzi  znacznych  rodz in  w B a r c e lo n ie , 
kv*rzy s ł uży l i  w iednyin z P u ł kó w  A r a g o ń ­
s k ic h , z.ostali niedawmo roz s t r ze l an i ;  b y ło  ich



—  5S3 —

14tu , umknęli z pu łku  i w krotce potym schwy­
tano ich w pobliskiej ws i ,  przez którą idąc ra­
zem wołal i ,  niech żyie Konstytucja! — D. 3 b. 
m.  p rzyby ł  Król  B a w a rs k i  w naj więkazem in- 
kognito do R z y m u .  Kardynał  H e te l in , Po­
seł  Bawarski przy dworze Stolicy Apostolskiej 
wyiechał  przeciw swemu Monarsze.  Naząiut rz 
odwiedzi ł  Król O j c a  S. na Watykanie.—  1). 
10 Maia odbył  Król A n g ie l s k i  kapi tułę o rde­
ru P o d w ią z k i  , w czacie której zostali kawale­
rami tego o rderu Xiazgta L ee d s  i D ew o n szy r ,  
oraz Margrabia E x e t e r ; poczym Król p rezy-  
dował  w tajnej radzie państwa.— Zdrowie H ra ­
biego L iw e rp o l  codziennie się polepsza,  tak 
daLeee ze Hrabia o własnej mocy przechadza 
się codziennie w ogrodzie.

Doribszą z L o n d y n u ,  ze gazety L isboń sk ie  
p rzesadzi ły  liczbg wojska Portugalskiego,  któ­
re nie wynosi więcej iak 15,000 ludzi ,  liczy 
się do niego 7,000 wojska Angielskiego. — U- 
rodziuy Króla Angielskiego obchodzono w L is -  
bonie  z największą uroczystością.  —  Ma rgra ­
bia Sąaw ^s  i iego małżonka naieli sobie dom le­
tni pod B a lo n u , gdzie nieiaki czas mieszkać będą.  
— Najnowsze wiadomości z S m i r n y  donoszą,  
że mieszkańcy wyspy S k o p o lo  wyprawili  oko­
ło 40 okrętów Korsarskich,  które nietylko T u r ­
ków, ale nawet i Greków rabuią.  Niedawno 
ci Korsarze wylądowali na wyspę u m b r a ,  
w 1,000 ludzi ,  wy mogli gwałtem 300,000 pia-  
strów, poczetn zabrawszy kilkanaście p ięknych 
dziewcząt,  udali się w dalszą podróż.  —  L i ­
sty z X a n te  donoszą z d. 0 z. m.  o świetnem 
•zwycięstwie Greków nad Turk am i ,  oraz o wa­
żnym wypadku,  że M o re o c i  połączyli  się nako-  
niec z walecznemi BUfne ljo t  a m i , z któremi 
dotąd żyli w niezgodzie.  —  Dnia 2 z. m.  od­
była się bitwa pod A t e n a m i ,  między I i a r a i -  
sk a k im  dowódcą Rumeljotów, Geneosem  do­
wódcą Moreotów z iedne j ,  a wojskiem Turec-

kiem pod dowództwem B e S z y d a  B a s z y  z d ru ­
giej s t rony.  Ta zacięta walka t rwała przez kil­
ka godzin,  nakoniec Turcy  zostali nietylko zu­
pełnie pobici,  ale nadto szczątki ich wojska 
by ły  przymuszone cofnąć się o pół trzeci mili  
od A te n .  Strata wojska Tureckiego wynosi 
do 3 600 ludzi , oraz cały .pakunek i zapasy a- 
municyjne ,  które dostały sig w ręce Greków,  
którzy nie stracili więcej iak 250 Judzi. Po 
tej bitwie wkroczył  Geneos  do A k r o p o l i s , 
gdzie opat rzył  tameczny garnizon amunicją i 
innemi potrzebami .

Wyszed ł  w tych dniach w drukarni  szkolnej 
tom 11 dzie ła :  O brona  C h ry s t ja n i z m u ,p r z e z  
X .  D yo n ize g o  F rujss inous  , B isk u p a  H e r m -  
p o l i ta ń sk ie g o  , p r z e k ł a d  M o d e s t  a t f  a t t a h o -  
sickiego D r a  Eil:  To m t e n ,  znacznie obszer­
niejszy od tomu I g o ,  zawiera w sobie mowy 
czyli konferencje w następujących przedmiotach : 
Cześć Boska w p o w s ze c h n o śc i ; z a s a d y  re l i ­
g ijn e  sci p o d s ta w ą  m ora ln ośc i  i spo łeczeń ­
stwa-, O  św iadectwie;  C u da  w powszechności;  
M o jż e s z  u w a ża n y  iako  a u to r  P en ta teuchu;  
M o j i e s z  u w a ża n y  iako  d z ie io p is  czasów p i e r ­
wotnych; M o jż e s z  u w a ża n y  iako za k o n o -d a w -  
ca; O p o w a d z e  ewongelji; O  cudach  ewangieli-  
cznych; Z m a r tw yc h w s ta n ie  J e z u s a  C h r y ­
s t u s a ;  Z a łożen ie  C-hrystjanizmu; Ile l ig ja  
Chrześcjańska u dow odn ion a  przez ,  cu da  z a m 
ło że n ia  swego. P renumeratorowie odbiorą 
lom wspo/nniony w drukarni  Szkolnej,  za oka­
zaniem biletu.  Prenumerata na wszystkie 4 
torny dzieła  w ilości zł .  12.—  Z ) O A IES1EJS

J a k ó b  N i l l ą s  B r o n z o w n i k ,  ma  h o n o r  o ś w i a d c z y ć  S z a ;  
P u b l i c ;  że m i e s z k a  t e r a z  w d o mu  n i e g d j g  W i e l o p o l ­
s k i c h ,  na  r o g u  u l i c y  E l e k t o r a l n e j  i O r l e j ,  g d z i e  i a k  
d a w n i e j  p rz y y m u i e  r ó ż n e  o hg t a l u n k i  r o b o t  b r o n / o w y c h .

J o a n n a  B y c h t e r  p r z y  u l i c y  L e s z n o  pod N r  7 3 3 ,  za* 
m i e s z k a ł a  i a k o  d a w n i e j  t ak  i t e r a z  r o b o t ą  g o r s e t ó w  
c i ąg l e  t r u d n i  s i ę , z  k t ó r ą  p o l e c a  s i ę  ł a s k a w y m  wzgl ędom*

P o t r z e b n y  i e s t  N a u c z y c i e l  do  D z i e c i  n a  wieś> m a
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b y ć  h Iezonaf y> p o s i ad a ć  n a u k i  p o c z ą t k o w e  i m u z y k ę .  
M o z ę  s i ę  z g ł o s i ć  pod  N r  358  p r z y  u l i c y  N o w e  M i a s t o  
n a  2 g i e  p i ę t r o .

C. G. H e j m i c h  I J l e r b r i g ,  F a b r y k a n c i  p r z yb y l i  z Sa 
XOiyi  z O b e r d e r w i c  z pod Ci t a u ,  p o l e c a i ą  s i ę  z s w e  m i  
t o w a r a m i ,  t o  i c s t  p i ę kn e ió  P ł ó t n e m  w s ze l k i c h  g a t u n ­
k ó w ,  W e b ą ,  B i e l i zn ą  s t o ł o w ą ,  r o z m a i ł e m !  N i e m i . 
P o ń c z o c h a m i  i t .  p* k t ó r e  s p r z ed a i ą  za  m i e r n a  cenę .  
M i e s z k a i ą  p r z y  u l i c y  b i e l a ń s k i e j  w H o t e l u  L i p s k i m  
w  s t a n c j i  N r  18.

F r y z / e r  D a m s k i  T e a t r u  N a r o d o w e g o  , nja h o n o r  
u w i a d o m i ć  Prz:  Pub ł :  iż dos t ać  m o ż n a  u n i e g o  w y ­

b o r n y c h  i na j  g u s t o w n i e j s z y c h  L o k ó w  d«%l a p i r owa n i a .  
1 )  B u k l ó w  m a ł y c h  pod c z e p k i  i k a pe l us z e  ( p e t i t e  
b o u c l e . )  2 )  B u k l ó w  na  g rz e b y c z k a c h  do goł e j  g ł o w y .  
3 )  B u k l ó w  n a t u r a l n y c h  s po s o b e m a n g i e l s k i m  napr zód  
k t ó r e  s i ę  n i gd y  n i e p r o s t u i ą ,  4 )  Bu k l ó w  ( a  la  
f a n t a s i e )  * L o k ó w  P a r  y / k i c h .  5 )  B u k l ó w  n a / m o d n i e /  
s zych  w k o k a r d y  ( *  l a  b e l l e  V a l t e r  S c o t t )  do u b r a n i a
g ł o w y .  C») B u W»  f \ B z t a i c i e  k w i a t ó w  i w i e l e  t y m
p o d ob ny c h .  7 )  *du J o u r .  Są  t a k ż e  r óż n e  ino -
de l e  na  w z o r y  p o d ł u g  k t ó y y r h  s t o s o w n i e  do ż y c z e n i a  
l o k i  w y r a b i a n e  być  m o gą ,  i e d u a k / e  n i e  w  k r ó t k i m
b a r dz o  c za s i e ;  p o n i e wa ż  l uk i  n a t u r a l n e  p o t r z e b u j ą  c z a ­
s u i d o s y ć  mozołu. .  R o z m a i t y c h  Buk l i  i L o k ó w  d o ­
s t a ć  m o ż n a  na d r u t a c h  dla p r ę d k i e /  T u a l e t y  p o d ł ug  
n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w  i mode l i  , P e r u k i  i pól  P e r u k i  
n a  a n g i e l s k i c h  s p r ę ż y n a c h ,  m ę s k i e  na r ó ż n e  s posoby  
n a j n a t u r a l n i e j  u ł r a f i o n e  by ć m o g ą .  M i e s z k a  p rzy  ul i  
cy D ł u g i e /  Nb 5 5 3  w n a r o ż n y m  d o m u ,  w e j ś c i e  prz ez  
S k l e p  P e r f u m e r / i. F r :  S z w e j  k o w s k i.

F o l w a r k  M i c h a l s z c z y z n a  z w a n y ,  z z a b u d o w a n i a m i ,  
p o d  s a m e m  m i a s t e m  W o i e w :  K i e l c e ,  nad  r z e c z k ą  o k o ­
ł o  m i a s t a  t e g o  p ł y n ą c ą  z i ed n e j  s t r o n y ,  a z d r u g i e /  
p r z y  d r odz e  w i e l k i e j  p u b l i c z n e j  p o ł o ż o n y ,  p r ze sz ł o  30  
k o r c y  z boża  w y s i e w u ,  ł ą k ę ,  og r ód  o w o c o w y  i w ł o s k i ,  
od  f r o n t u  i t y ł u ,  mi e j s c e  s p o so b n e  do w y s t a w i e n i a  
a u s t e r / i ,  ł a z i e n e k ,  z a ł o ż e n i a  f a b r y k  m a i ą c y ,  ż a d n e m i  
d ł u g a m i  n i e  o b c i ą ż a n y ,  i e s t  do s p r z e d a n i a  l ub  z a m i e ­
n i e n i a  za  n i e r u c h o m o ś ć  w i e j s k ą  z s t o s o w n y  in do  w a r ­
t o ś c i  d o d a t k i e m .  M a i ą c y  c hęć  n a b y c i a  l a k o w e g o  d o ­
w i e d z i e ć  s i ę  m o g ą  o c e n i e  i w a r u n k a c h  s p r zedaż y*  
w  W a r s z a w i e  w d o mu  p r zy  u l i c y  N o w y  ś w i a t  N r  1312  
wc. p i e r  w a z e m  p i ę t r z e ,  i w K i e l c ac h  u J ó z t f a  G a g a t n i -  1 
c k i e g o  P a t r o n a  T r y b u n a ł u  vVd z t wa  K r a k o w s k i e g o .

W e  wa i  W i o c h a c h  5 w i o r s t  od W a r s z a w y ,  i e s t  do 
w y p u s z c z e n i a  w i e J n o r o c z n ą  d z i e r ż a w ę  od 5.  J a n *  r b .  
P r eg i u a s j a *  do k t ó r e j  a a l e / y  w i e ś  t f o l i pce  z w y s z y u -

k i e m  i  wj r g o d n e m.  W-aninkami  d l a  ź y c j ą c e g o  t e j  F r o .  
pi  nacj i .  W i a d o m o ś ć  u  W a r s z a w i e  p l / "y u l i c y  M o s t o ­
we j  pod N r  247 i |>r>I na  l en i  p i ę t n i e .

K t o b y  soli i e i y c z y t  od 6  do  7 l y s i ę e ,  yjp:  2 a e i ą .  
gn ą c  na  y . e i w s z ą  l i y p o t e k ę  d o m u  w ś r o d k u  M i a s t a  
s y t u o w a n e g o ,  a / a  p r o c e n t  c h r i a l  dać  s t o s o w n e  p u mi e -  
i / k a n i * ;  niecł i  s i ę  r a c a y  x g i o . i l  p od  N r  7 4 0  w C u k i e r n i  
przy  u l i c y  R y m a r s k i e j ,  a odb i e r z e  b l i ż s zą  i n f o r ma c j ą .

D n i a  2 4  M ai a  z p o ł u d n i a  w O g r o d z i e  W i l a n o w s k i m  
z g u b i o n ą  t o a t a f a  Cl i ns t eezka  t y f t y k o w a , t r ó / k ą t n a  
b i a ł a  z s z l a k i e m i p a lma mi  luateai i .  Up r a s z a  s i ę  z n a ­
l azcę  o o d d a n i e  do, d o mu  p o f  Nr  5 32  p rzy  u l i c y  | . u , 
d w a l e  na  2 g i e  p i ę t r . i  z a  p r z y z w o i t ą  n a g r odą .

F o d a i e  s i ę  do p u b l i c z n e j  w i a do mo ś c i ,  iż A u k c j a  na  
e l t e k l a  i ako  toć Ka na p ę ,  Ko m o dę ,  S t u l ,  F o r t e p j a n ,  i t  p 
tu  w W a r s z a w i e  w R y n k u  S t a r e go  M i a s l a  w d n i u  28 
M a i a  r.  b. u g o d z i n i e  9 z r a n a  za  g o l o w e  p i e n i ą d z e  
wi ę c e j  d a i ą e e m u  o d bę d z i e  s ię .  —

A n d r z t j  T r y  l l e r o w i e  z  K. T .C .IV .M .  
Po d a i e  s i ę  do p u b l i c zne j  w i a d o m o ś c i ,  iż A u k c / a  na  

e f f e k t a  i ak o  to:  Ł u ż k a ,  K a n a p y ,  S t o l i k i ,  K r z e s ł a ,  i . ( p 
t u  w W a r s z a w i e  W R y n k u  S t a r e g o  M i a s t a  w d n i u  2 8  
in. i. r. b.  o g o d z i n i e  O s r a n a  za  g o t o w e  p i e n i ą d ze  
w i ę c e j  d a i ą e e m u  odb ę d z i e  s ię,  —

A n d r z  j  T v y lU r o w ic i  K,  T .  C.  W .  M.  
P o s i a da  i ą c y  i ę z y k i  ł a c i ń s k i ,  f r a n c o z k i ,  n i emiecki *  

bę d ą c y  w s t a n i e  dać  g r u n t o w n e  z a s a d y  n a u k  s z k o l n y c h  
o b i ę t y e h  p l a n e m;  lira c hęć  p r z y i ę c i a  o b o w i ą z k u  d a w a ­
n i a  l e k c / i .  W i a d o m o ś ć  p rzy  u l i c y  R y u e k  S t a r e g o  
M i ? s t a  Nr  38  n a  3 p i ę t r z e  od  f r o n t u ,  po p o ł u d n i u  po 
go i]/, i n i e  % c i ą g l e .

S p r z e d a ż  O w i e c . —  P o d p i s a n y  m a i ą e  p e .  
w n ą  l i c z bę  n a j p i ę k n i e j s z e g o  c ho wu  i  n a / l e p s z e g o  g a ­
t u n k u  M a c i o r  i T r y k ó w  z r a s sy  ( E s k u r i a l )  n a / c i eń ^  
g / e j ,  do s p r z e d a n i a ,  ma  h o no r  i  t a k o w e m i  po l e c i ć  s i ę  
Pr ze # ;  P u b l i c z no ś c i ,  u p e w n i a i ą c  iż O w c e  są  z u pe ł n i e  
zdrovve i w w y b o r n y m  s ł ani e .  — M e n t  z e  i K.1 0 I; 
P r u s k i  Ra d c a  E k o ;  w L e u b u s  p r / y  P a r c h w i t z  w S z ł ą sk u .

D o m z  O g r o d e m  f r u k t o w y m  i s p a c e r o w y m ,  z s z y n -  
k i e m,  k r ę g a ł n i ą ,  w ś r o dk u  !\ I iasta,  i e s t  z w o l n e j  r ę k i  
do s p r z ed a n i a .  W i a d o m o ś ć  p ow z i ą ś ć  m o ż n a  p rzy  ul i~ 
cy  M u r a n ó w  pod  N r  2 2 0 5 .

Os oba  m a i ą c a  z a s / e z y t o e  ś w i a d e c t w o ,  :/ y c i y  s ob i e  
we / ś ć  w o b o w i ą z e k  M a r g r a b i e g o  lub W ó / l a  g m i n y  
a lbo  P i s a r z a  p r o w e n t o w e g o .  M i e s z k a  p r z y  u l i c y  E l e  
k t o r a l tte j  w d z i e dz i ń c u  na  2 m p i ę t r z e  pod  N r o  7 6 i .  
W i a d o m o ś ć  n G o sp o d a r z a  do mu .

J . i t r o  w i d o w i s k o  { ' r a j c a / k i e  w i i aski tu P a ł a s u .


